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„SOCJALIZM I BOLSZF.W IZM CHLUBI SIĘ TYM, ŻE 
PO W O ŁAŁ MASY ROBOTNICZE DO TWORZENIA KUL­
TURY. JEST PRZEKONANY, ŻE KULTURĘ MOŻNA PRO­
DUKOW AĆ, JAK SIĘ W Y T W A R Z A  RÓŻNE TO W AR Y , 
JEST TO UTOPIA '.

Dr. Antoni Szymański: 
„W yzwolenie proletariatu. ‘

N O W I N Y  C O D Z I E N N E

N r .  3 6  A W a rs za w a , czw a rte k 3 lutego 1933 r.

Uwaga świata zwrócona na Waszyngton

3 2  milionu dolarów na wolne
Interwencja Am eryki na Fa ls kim  W schodzie

R o k  Xlil

CSAR umie się pozbywać zdrajców

Tajemnica zdruzgotanej limuzyny
pod Angers

GENEW A, 2. 2. W ystąpienie
delegata. Chin W ellingtona Koo
0 sankcje przeciwko Japonii, a w 
ostateczności o pomoc pieniężny
1 w naturze dla Chin —  w yw oła­
ło burzę w spokojnym i sennym 
zazwyczaj pałacu Ligi N arooów. 
p o wystąpieniach delegatów 
Szwecji, Szwajcarii i Holandii i 
tak zwanym „buncie mocarstw
Mniejszych1', uwaga polityków
Zwróciła isię na W aszyngton, 
Sdzie decydowan/: są właśnie

kwestie niezwykłej wagi dla dal­
szego rozwoju 3ytuacji, nie tylko 
w Chinach, lecz na całym św ie­
cie.

Paryż i Londyn uzależniły 
sw oją decyzję w sprawie pomo­
cy materialnej dla Chin od stano 1 interw encji Ameryki w sprawy

Tak zwany plan dozbrojeniowy w ana.jest na stanowcze posurtg- 
Roosevelta wywołał z jednej stro 
ńy radość w przemyśle amerykan 
skim, z drugiej panikę na arenie 
polityki m iędzynarodowej, gdzie 
liczą się poważnie z m ożliwością

w*aka Rooseyelta, który w tej 
chwili pod wrażeniem możliwości 
w ojny na Dalekim W schodzie, 
zajęty jest przede wszystkim 
sprawą dozbrojenia armii Sta­
nów Zjednoczonych.

Narada w Paryżu zdecyduje

0 podziale majątku ks. Pszczyńskiego
W artości 200 m ilionów  z ł .

K A T O W IC E , 2. 2. W  fc ty g od ­
n iu  w y je ch a li do  P aryża  cz łon k o­
w ie  rod u  książąt P szczyńsk ich  na 
w spóln ą  naradę w szystk ich  ksią­
żąt v o n  Piess w  spraw ie podziału  
m a ją tk u  w  P olsce .

Jak w iadom o d obra  ks. Pszczyn  
skich  na G órn ym  Śląsku i liczne 
zakłady przem ysłow e w arte są 
b lisk o  200.000 000 złotych . M ająt­
k i te podzielon e m ają b y ć  p om ię­
dzy 7 spadkobiercam i.

„J a  cię zabiję”

12 -  l e t n i a  m o d e l k a
strzela do swej koleżan ki

Przy ul. Wilczej 35 na fvym pię­
trze, w pracowni malarskiej Janusza 
Badowskiego, zdarzył się tragiczny 
wypadek.

Przychodziły tam na pozowanie 
jako modelki: i3-letnia Ludwika Sło- 

i kuzynka jej, 12-letnia Zofia 
Ploszkówna. W  czasie pozowania, 
artysta -  malarz podszedł do telefonu, 
°krywając Słomę swym paltem 

W  tym czasie Stoma sięgnęła ręką 
kieszeni i wyjęła rewolwer, mó­

wiąc do Płoszkówny: „Ja cię zabiję".

W  tejże chwili padl strzat. Kula ugo­
dziła siedzącą na podłodze Płoszkuw 
nę w lewy policzek. Zaalarmowany 
strzałem artysta wbiegł do pracowni 
i zobaczył zalaną krwią dziewczynkę, 
zawezwał lekarza prywatnego, który 
przewiózł efiarę wypadku do leczni­
cy Polskiego Czerwonego Krzyża. 
Kula wybiła dziewczynce 4 zęby w 
górnej szczęce i pozostała w szyi. 
Następnie przewieziono Płoszkównę 
do Instytutu Chirurgii Urazowej, ce­
lem dokonania operacji.

Tylko 6 przekąsek
w  restauracjach niemieckich

BERLIN, 2. 2. Centralna o rga - 
p Uac a h otelarzy  i restauratorów  

aliia przep isow ą treść i  je d n o - 
* U m ia r y  spisu p otraw  i n a - 

c z t e ^ ’ ^ ozw olon e jest używ anie 
£cj r®cb  form atów  różnej w ie lk o ­
ś ć  sporządzane będ ą  śc i-
rzy  6 g u rzęd ow y ch  fo rm u la -

Przin; P° traw  ustalone częściow o 
niCZezS<̂ Ve m axim um . Bez og ra -

Potrann/^1̂ 0^ ^  m og  ̂ na sp*s*e
ny , r ? r. 2 . r y b > drobiu  i d z iczy z- 
SejL  . eznie od  sezonu, k iełbasy,

zawiera-SUrniny- Spis Przekąsek 
^ m n y c b -11102® naiwyżel sześć 

0 „_  ,1 sześć gorących  dań.
gaj r) “ je ż e n iu  tem u n ie p od le -
potraw  J  -1 kon serw y  z ryb . t.zw . 
Wyżei . ||2lennych  m oże b y ć  n a j- 
pateini ’ p °d °b n ie  ja k  potraw  z 
sZeić ’ potraw  z ja j m oże b y ć  

uuków , ja rzyn y  i sałata

w inny b y ć  o ferow a n e  w  zależno­
ści od  sezonu.

Dalekiego W schodu.
Plan Rocsevelta przeznacza na 

potrzeby armii ponad 32 miliony 
dolarów, z czego:

8.800.000 r a  obronę przeciw lot 
niczą,

450.000 na rezerwy armii, 
2.000.000 na rezerwy am unicyj­

ne,
15.000.000 na budowę okrętów 

nowego typu o małym tonażu,
€.000 na lotnictwo.
Duże wrażenie w kołach poli­

tycznych wywołała wiadomość, 
że program ten przewiduje poza 
tym studia nad m ożliwością po­
głębienia Kanału Panamskiego, 
tak, aby mogły go przebywać na­
wet największe jednostki mary­
narki Stanów.

W rażenie zbrojeń amerykań­
skich jes,t, jak się zdaje, tym bar­
dziej uzasadnione, że w zwykle 
dobrze poinform owanych kolach, 
zbliżonych do departamentu sta­
nu w Waszyngtonie pojaw iła się 
wiadomość, ze Ameryka zdecydo-

cia w Chinach w  obronie zagro­
żonej sw ojej strefy wpływów.

Czy „zdecydowane posunięcia" 
oznaczają wojnę o tym zdecydu 
ją  być może już najbliższe godzi­
ny.

A N G E R S, 2. 2. W czora j w ie ­
czorem  w  p ob liżu  A n gers znale­
ziono sam ochód leżący  w  row ie. 
W ew nątrz sam ochodu znaleziono 
trupa szofera M arcelego L egras 
z w ie lk ą  raną na g łow ie . P oczą t­
k ow o  przypuszczano, że chodzi tu 
o  w ypadek , lecz  p o  dokładnym  
zbadaniu  w nętrza w ozu  zn alez io­
no list adresow any do prefek ta  w  
Nantes następu jącej treści: „C .S . 
A .R . um ie się p ozb yw ać zd ra jców

—  n iechaj to posłuży  za naucz­
k ę " .

S zofer L egras opu ścił w czora j 
ok o ło  godz. 8.30 A n gers po o d ­
w iezien iu  jak iegoś ta jem niczego 
pasażera na dw orzec. W drożon e 
obecn ie  śledztw o zm ierza do usta­
lenia, czy  L egras za jm ow ał się 
czyn n ie  polityką . W  zw iązku  z 
tym  przesłuchano dziś szereg o -  
sób.

Dram atyczne zajścia w  Bukareszcie

@ojsko no uczelniadi rumuńshieft
R o zg ryw k a  Że la zn e j Gw ardii z  rządem  Gogi

nia mu m andatu, w zyw a jącego  
na św iadka w pew nym  procesie . 
Udał się tam z kilkoma studenta- 

W ostatn ich  dn iach  u n iw ersy -1 mi. P o lic ja  odseparow ała  gi od
gru py  asystu ją cych  mu studen­
tów , aresztu jąc  go i w edłu g  krą-

bi-

B U K A R E S ZT , 2 2. (te lefonem  
od w łasnegu K orespondenta
„ABC")
tet bukareszteński je s t  terenem  
za jść  w zw iązku z od byw ającym  
się  tu ta j stra jk iem  i blokadą.

S tra jk  został w yw ołany aresz 
tow aniem  d-ra S. M ilcoreanu , pre 
zesa Zw iązku studentów  ch rześ­
c ija n  w R u m unii, k tóry  jest 
gardystą.

A R E S Z T C W A N IE  
M IEC O R EA N JJ

P . M ilcoreanu  został w ezw any 
na p o lic ję , rzekom o dla w ręcze-

„ Bestia za dużo jadła...”

Pokonał niedźwiedzia gołymi rękoma
em igrant z  Polski

M O N T R E A L, 2. 2. W  ok o licy  
S ioux  L ookout, m łod y  ch łopak  
pracu jący  w  obozie  drw ali, sto­
czy ł w a lk ę  ze 150 fu n tow y m  
n iedźw iedziem  i pok on ał go g o ły ­
m i rękom a, zw iązał i w y b ra ł się 
z n im  do m iasta p ort A rthur, 
gdzie  go sprzedał, pon iew aż „b e ­
stia za dużo ja d ła ...".

Z  opow iadan ia  ch łopca , A le k ­
sandra T arczuka (syn a w ych od ź­
c ó w  z P o lsk i) w yn ika, że n iedź­
w iadek  w szed ł n ocą  do jeg o  sza­

łasu  i zaczął szukać czegoś do je ­
dzenia. G dy ch łopak  starał się go 
odpędzić n iedźw iedź zaatakow ał 
go. N ie m a jąc pod  ręką n iczego 
do obron y  i nie m ogąc uciec, bo 
n iedźw iedź zagrodził w yjście , 
ch łop iec by ł zm uszony do w alk i 
pięściam i, w  które j d op om ogło  
m u  p ew n e  przygotow an ie  bok ser­
skie, tak, że w yszed ł cało, n ieco 
ty lk o  podrapany i  z podartą  k o ­
szulą.

żących  pogłosek , szyk an u jąc 
ją c  i zn iew aża jąc  czynnie.

T e j sam ej n ocy  Codreanu w y ­
sła ł depeszę do prem iera  G ogi, 
p toszą c  o p ow zięcie  d e cy z ji w  tej 
spraw ie jak  n a jszybsze j i ukara­
n ia  agentów . Jednocześn ie  o rga ­
n izac je  studenckie w ys ła ły  depe­
szę do prem iera tej sam ej treść:., 
z dodatkiem , że w razie  n iew ypu 
szczen ią  M ilcoreanu  studenci ru 
m u óscy  og łoszą  stra jk . W obec 
n iezw oln ien ia  M ilcoreanu , w  
dniu  następnym  na u licach  B u ­
karesztu m łodzież akadem icka 
zorgan izow ała  ru ch liw e w ystą­
pien ia , m a n ifestu ją c  przeciw  
rządow i oraz na cześć  „Ż elaznej 
G w ard ii".

S T R A J K  N A  
U C Z E L N IA C H

T eg o  sam ego dnia og łoszon o 
stra jk  generaln y , przed którym  
odbył się w iec w  Dom u M edy­
ków . P rzem ów ien ia  w ygłaszan o 
z ba lkonów  w obec tłum ów  publi 
czn ości zgrom adzonej na u li­
cach . W  przem ów ien iach  tych  
podkreślano fakt, iż spoliczkow a 
nie i zn iew ażanie przez p o lic ję  
prezesa o rg a n iza c ji studenckiej

I s i o i n u  s p r a w a

na str. 3-ej:

*»Nasi*’ k o r e s p o n d e n c i
g r t z ą  n o ż a  

r z e ź n i c k i e g o

N r t ó u i samolotem

Na jednym z posiedzeń ko­
misji budżetowej Sejmu, na 
którym rozpatrywano budżet 
Ministerstwa Komunikacji, re 
ferent poseł Dudziński zgłosił 
wniosek o skreślenie z budże­
tu dochodów Kolei Państwo­
wych, .wynoszących czterdzie­
ści parę milionów złotych. 
Wniosek ten spotkał *ię z o- 
strym sprzeciwem zarówno 
ministra komunikacji Ulry- 
clia, jak i wiceministra skar­
bu p. Grodyńskiego.

Społeczeństwo na ogół nie 
zdaje sobie sprawy z istoty 
sporu przypuszcza, że chodzi 
tu o jakieś sprawy natury for­
malnej, które nic mają istotne 
go znaczenia dla gospodarki 
państwowej. Wysuwane są 
przypuszczenia, że jest to ja­
kiś drobny spór, po prostu po 
to, by Sejm miał możność wy 
kazać, że działa.

Tymczasem w tym wypad­
ku chodzi r> sprawę istotną.

Jak wiadomo, wpływy z przed 
siębiorstw państwowych, tak­
że i wpływy Kolei Państwo­
wych, to nie są rzeczywiste 
dochody -tych przedsię­
biorstw, ale wpłaty ich do 
Skarbu Państwa. Wysokość 
więc ich nie jest w całej pełni 
uzależniona od rzeczj-wistego 
funkcjonowania przedsiębior­
stwa, lecz w dużej mierze od 
woli władz przełożonych. Dla 
skrótu można tego rodzaju 
dochody nazwać dochodami 
buchał teryjnymi.

To, co piszemy w tej chwili 
o kolejach państwowych, do­
tyczy i innych przedsiębiorstw 
państwowych, dokonywują- 
cych wpłat do Skarbu Państ­
wa oraz monopoli pań­
stwowych. Polityka tych 
przedsiębiorstw" i monopoli, 
zwłaszcza zaś Kolei Państwo­
wych, była w ostatnich latach 
skierowana raczej na dostar­
czanie Skarbowi Państwa do­
chodów choćby buchalter} j-

nych, niż na przeprowadza-1 żyty sposób przygotowane do 
nie inwestycji. Stąd cały sze- pełnienia nieraz ciężkich obo 
reg zaniedbań inwestycyj- wiązków podczas pokoju, a 
nych, cały szereg braków, ja-1 zwłaszcza na wypadek wojny
kie wykazują te przedsiębior 
stwra na skutek nie tylko nie­
dostatecznych inwestycji no­
wych, ale również na skutek 
nieodnawiania istniejącego 
już w przedsiębiorstwie kapi­
tału. Braki te wykazała na 
przykład ostatnia dyskusja w 
komisji budżetowej o budże­
cie Ministerstwa Komunika­
cji. Jeśli Koleje Państwowe 
wykazują tyle braków w 
swym funkcjonowaniu, to jest 
to w znacznym stopniu wyni­
kiem niedostatecznych inwe- 
stycyj.

Stąd też wniosek posła Du­
dzińskiego był słuszny, dobrze 
by było, by analogiczne wnio­
ski były postawione przy in­
nych budżetach. Jest rzeczą 
bowiem konieczną, by przed­
siębiorstwa państwowe, a 
zwłaszcza koleje, były w nale

Przygotowanie do wojny, to 
nie tylko przygotowania czy­
sto wojskowe, to również przy 
gotowania gospodarcze. Mię­
dzy innymi należyty stan ko­
lejnictwa odgrywać tu będzie 
bardzo wielką rolę.

Społeczeństwo polskie usto­
sunkowało się do _ obecnego 
Sejmu w sposób nieżyczliwy 
ze względu na ordymację wy­
borczą. na podstawie której 
był on Wybrany. Dalszy apa­
tyczny stosunek Sejmu do na] 
istotniejszych zagadnień rze­
czywistości polskiej zwiększa 
ten brak zaufania. Tego rodzą 
ju wystąpienia, jak ostatnie 
wystąpienie posła Dudzińskie 
go, zwiększają niewątpliwie 
kredyt moralny Sejmu w spo­
łeczeństwie. Dowodzą bowiem 
cywilnej odwagi.

J . K.

je s t  obrazą dla ca łe j m łodzieży 
rum uńskiej. W raz ze stra jk iem  
zorgan izow ano blokadę.

W O JS K O  
N A  U L IC A C H

N ad ranem  ok o ło  godziny 5-e j, 
w  czasie g d y  b lo k u ją cy  jeszcze  
spali, w k roczy ła  na u czeln ię  k o m ­
pania w o jsk ow a , k tóra zażądała 
od  studentów  n atychm iastow ego 
opuszczenia b lok ow a n ego  D om u  
M edyk ów . To sam o u czyn iono  w  
in nych  dom ach  studenckich , z 
k tórych  usunięto studentów  na u -  
licę, d om y  zaś zostały  zam knięte 
i otoczon e przez w o jsk o .

P o  ew ak u acji dom ów  akade­
m ick ich , kom itet „C e n tru " stu ­
den tów  w  B ukareszcie og łosił k o ­
m unikat, w zy w a ją cy  m łodzież  do 
sp okoju . W  kom u n ikacie  tym  aka­
dem ick ie  w ładze  m łodzieży  stw ier 
dzają, iż w prow ad zen ie  w o jsk a  w  • 
n ocy  do d om ów  akadem ick ich  
n ależy  p rzy jąć  za jed y n ą  o d p o ­
w iedź na ja k ą  stać obecn y  rząd  
i że w o b e c  tego m łodzież  nie m o ­
że żądać zadośćuczynien ia  za o b ­
razę h on oru  od  ludzi, k tórzy  te  
sp raw y rozu m ie ją  inaczej, niż 
m łodzież. O rgan izacje  akadem ic­
k ie  zaprzestają zatem  dalszych  
in terw en cji u  rządu.

W y k ład y  rozp oczę ły  się zatem , 
ale un iw ersytet pełen  jest w o j­
ska i p o licji. Z azn aczyć należy, że 
90 procen t ak adem ików  oraz w ła ­
dze organ izacji akadem ick ich  są 
człon kam i „Ż e la zn e j G w a rd ii" , .

Olbrzym ia
afera de w izo w a

w Krakowie
K R A K Ó W , 2.2. W e w torek  w ie ­

czorem  aresztow ano w  K ra k ow ie  
urzędnika jed n eg o  z du żych  ban ­
k ów  k rak ow sk ich  w  zw iązku  z 
w yk ryciem  olb rzym ie j a fery  d e ­
w izow ej, sięga jącej k w o ty  10 m i­
lion ów  złotych . R ów n ocześn ie  to ­
czy  się śledztw o w  stosunku do 
szeregu in nych  osób.

N azw iska i szczegóły  a fery  ze 
w zględu  na d ob ro  śledztw a nie 
m ogą b y ć  na razie u jaw n ion e .

Ocieplenie
Przewidywany przebieg pogody w 

dniu 3 b. m.:
Pogoda o zachmurzeniu zmiennym 

i gdzieniegdzie przelotny opad. Po 
nocnych przymrozkach, znaczniej­
szych w górach, dniem temperatura 
do 6 st. na zachodzie. Wiatry za­
chodnie.


